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Wysokie odznaczenia 
paristaoue 

dla zasłużonych matek
W dniu 8 marca z okazji 

Międzynarodowego Święta Ko. 
biet nagrodzono i odznaczono 
w całym kraju wiele tysięcy 
kobiet za pracę produkcyjną i 
społeczną. Prezydent RP odzna- 
czył również wysokimi odzna­
kami państwowymi matki licz­
nego potomstwa.

W Krotoszynie przewodniczą­
cy Prezydium PRN ob. K' 
Swięjkowski w im.eniu Prezy­
denta RP odznaczył Złotym 
Krzyżem Zasługi Marię Maty- 
lak ze Sulmierzyc, matkę 16 
dzieci. Srebrnymi Krzyżami Za- 
6ługi odznaczone zostały: Frań- 
Ciszka Kieliba z Koźmina, Bar- 
bara Gawrońska » Koźmina, 
Maria Ignasiak z Zaleeia Wiel­
kiego, Maria Karbowiak z Brzo­
zy, Maria Kaczmarc-k z Brzozy 
i Marianna Dąbrowska z Rze- 
miechowa — wszystkie matki 
od 10 do 13 dzieci.

Kobiety te noszą zaszczytne 
m:ano Budowniczych Polski Lu­
dowej. która wysoko ocenia ich 
wkład w wychowanie przyszłe­
go pokolenia.

Za kilkanaście dni 
rozpocznie się 

kompania siewna
WARSZAWA (PAP). Za 

kilkanaście dni rozpocznie się 
wiosenna kampania siewna. 
Państwowe i spółdzielcze o- 
środki maszynowe przygotowa­
ny park traktorowy i maszyno­
wa i kończą już zawieranie u- 
mów na wykonanie prac po­
towych. Magazyny PZGS i 
gminne spółdzielnie zaopatrzo­
no w nawozy sztuczne, ziarno 
siewne oraz w pełny asorty­
ment narzędzi rolniczych, czę­
ści wymiennych do maszyn o- 
raz środki zaprawy ziarna 
siewnego.

W większości państwowych 
gospodarstw rolnych, spółdziel­
ni produkcyjnych i gromad od­
były się już narady produkcyj­
ne, na których ustalono zada­
nia w kampanii siewnej.

Robotnicy barcelońscy 
nie rezygnują 
ze swych żą:'ań
PARYŻ (PAP). Prasa fran­

cuska donosi, że mimo niesły­
chanego terroru reżimu franki- 
stowskiego, który skierował do 
Barcelony oddziały policyjne, 
wojskowe i oddziały Falangi, 
— przeszło 200 tysięcy robot­
ników nie wróciło do pracy.

W całej Hiszpanii policja i 
wojsko znajduje się w stanie 
pogotowia. We wszystkich o- 
środkach robotniczych odbywa­
ją się masowe aresztowania. 
Dotyczy to w szczególności za­
głębia górniczego w Asturii.

Sprzedajna polityka Adenauera
Gospodarka Niemiec Zach, podporządkowana USA

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Bonn, że szef 
tamtejszego rządu marionetko­
wego Adenauer mianował się 
,,ministrem spraw zagranicz­
nych". Zakomunikował on tę 
decyzję na posiedzeniu swego 
gabinetu. Żadnej zbiorowej u- 
chwały w sprawie mianowania 
Adenauera nie było.

„Ministerstwo spraw zagra­
nicznych" w Bonn powstaje na 
mocy przyrzeczenia zachod­
nich mocarstw okupacyjnych 
w związku z dokonaną przed 
tygodniem tzw. „rewizją" sta­
tutu okupacyjnego. Adenauer 
przyjął w zamian następujące 
trzy zobowiązania:

1. uznanie i spłata długów 
przedwojennych oraz długów 
wynikających z dostaw mars- 
hallowskich — łącznie z pro­
centami, —

2. włączenie gospodarki za- 
chodnio-niemieckiej do pro­
gramu zbrojeń paktu atlantyc­
kiego, —

3. przyjęcie ponadto pew­
nych warunków utrzymywa­
nych w tajemnicy, a dotyczą­
cych m. in. wystawienia za- 
chodmio-niemieckiej armii na­
jemnej.

W „zrewidowanym" statucie 
okupacyjnym ustalono, że „mi­
nister spraw zagranicznych" w 
Bonn musi uzyskać zgodę wy­
sokich komisarzy na nawiąza­
nie stosunków dyplomatycz-
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Solidaryzujemy się z walką o pokój
Robotnicy Zakładów im. Stalina w Poznaniu 
wybrali delegata 

na Europejską Konferencję Robotniczą 
przeciw remilitaryzacji Niemiec

W nowej stołówce w Zakładach im. Stalina w Po­
znaniu zgromadziło się kilkuset robotników, którzy z 
głęboką uwagą wysłuchali referatów przewodniczącego 
Okręgowej Rady Związków Zawodowych posła Kiesz- 
czyńskiego i sekretarza Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju posła Grajka. Mówcy wskazali na nie­
bezpieczeństwo remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
wskrzeszanej przez spadkobierców Hitlera — anglo­
saskich podżegaczy wojennych
Stosunek zgromadzonych ro­

botników do zbrodniczych pla­
nów imperialistów amerykań­
skich znalazł swój wyraz w je­
dnomyślnie uchwalonym „na­
kazie dla delegatów polskich na 
Europejską Konferencję Robot­
niczą przeciw remilitaryzacji 
Niemiec", jaka odbędzie się w 
Berlinie.

Reprezentantem robotników 
Zakładów im. Stalina jest se­
kretarz rady zakładowej Cze­
sław Nowicki. W jednomyślnie 
uchwalonym nakazie czytamy:

# . **
Nakaz dla delegatów polskich 
na Europejską Konferencję Ro­
botniczą przeciw remilitaryzacji 

Niemiec
Wysyłając swych delegatów 

na Europejską Konferencję Ro­
botniczą przeciw remilitaryza­
cji Niemiec, polscy robotnicy 
nakazują im, by przekazali kon­
ferencji co następuje:

Polscy robotnicy i cały na­
ród polski zjednoczony jest wo­
lą pokoju. Budujemy ofiarnie na 
zgliszczach powojennych nową, 
lepszą i sprawiedliwą Polskę, 
wierząc niezłomnie, że w opar­
ciu o potężną ostoję pokoju — 
ZSRR f o cały światowy obóz 
pokoju nie dopuścimy do no­
wej wojny która powstrzyma­
łaby nas w marszu ku nowym 
zdobyczom społecznym, ku do-

nych lub konsularnych i na u- 
tworzenie przedstawicielstw 
handlowych w poszczególnych 
krajach zagranicznych. Osta­
teczna decyzja w sprawach po­
lityki zagranicznej zarezerwo­
wana została przedstawicielom 
zachodnich mocarstw okupacyj­
nych.

Jak donosi dalej agencja 
ADN, amerykański wysoki ko­
misarz Mac Cloy postawił A* 
denauerowi szereg nowych ul- 
timatywnych żądań, których 
wykonanie ma zapewnić nale­
żyty przebieg amerykańskich 
przygotowań wojennych w 
Niemczech Zachodnich.

Adenauer szuka 
handlytfata 

na „ambasadora" 

przy Westy kanie
BERLIN (PAP). Jak dono­

si z Bonn agencja ADN, Ade­
nauer upatrzył już sobie kan­
dydata na ambasadora przy 
Watykanie. Jest nim „minister" 
sprawiedliwości i wyznań kra­
ju Rheinland—Pfalz — dr Sue- 
sterhenn, obecny członek CDU, 
a dawniej członek formacji hit­
lerowskiej SA i pełnomocnik 
hitlerowskiego urzędu bezpie­
czeństwa,

brobytowi, wzrostowi kultury 
— ku socjalizmowi.

Wiemy co oznaczałaby nowa 
wojna. Znamy wojnę, niestety 
aż nazbyt dobrze.

Dlatego ze zrozumiałym nie- 
pokojem; i troską patrzymy na 
przygotowania imperialistów a- 
merykańskich, którzy chcą 
wskrzesić militaryzm niemiec­
ki, odbudować Wehrmacht, któ­
rzy chcą zburzyć to, co my bu­
downiczowie Polski Socjali­
stycznej w trudzie wznosimy 
dla dobra Ojczyzny i pokoju.

Dlatego nasza walka o po­
kój jest jednocześnie walką w 
obronie naszej niepodległości, 
zagrożonej przez agresywne 
plany imperialistów amerykań­
skich, warunkiem zaś rzeczy­
wistego zabezpieczenia niepod­
ległości jest pomyślne wyko­
nanie naszego planu 6-letniego.

Walka o pokój łączy się u 
nas nierozerwalnie z realizacją 
planu 6-letniego. Nie można 
dziś bronić pokoju i niepodleg­
łości Polski bez codziennej, o- 
fiarnej pracy nad realizacją 
planu 6-letniego.

Mimo, że imperialiści USA 
chcą pchnąć zachodnio-niemiec- 
kich robotników przeciwko ro­
botnikom NRD i braciom kla­
sowym — robotnikom z innych 
krajów, zdajemy sobie sprawę, 
że miliony prostych ludzi, że 
botnicy, że przeważająca ilość 
narodu niemieckiego nie chce 
wojny z nami.

Cieszymy się z tego, że stwo­
rzenie NRD walnie przyczyniło 
się do zatarcia „odwiecznej" 
wrogości naszych narodów, że 
pogłębia się przyjazna współ­
praca gospodarcza i kulturalna 
między Polską Ludową a NRD.

Przyjazne zbliżenie Polaków 
i Niemców w imię pokoju świa­
towego jest wielką siłą moral­
ną, jest faktem, który umacnia 
jedność wszystkich zwolenni­
ków pokoju.

Doceą^jąc wielkie znacze­
nie dla pokoju sprawy zjedno­
czenia Niemiec popieramy na­
ród niemiecki, robotników ca­
łych Niemiec w ich dążeniach 
do zjednoczenia, albowiem jak 
to obrazowo ujął Ilia Erenburg 
na I sesji Światowej Rady Po­
koju — „dopóki Niemcy są roz­
dzielone na dwie części, w ser­
cu Europy gromadzi się mate­
riał palny, który może wybuch­
nąć od niedopału amerykań­
skiego papierosa".

Pozdrawiamy gorąco przyja­
ciół pokoju w Niemczech, wy­
ciągamy braterską dłoń jedno­
ści i solidarności robotniczej do 
inicjatorów Europejskiej Konfe­
rencji Robotniczej przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, do 
związkowców niemieckich i 
francuskich, robotników wszy­
stkich krajów bezpośrednio za­
grożonych przez odbudowę sił 
zbrojnych i przemysłu wojen­
nego Niemiec.

Wzywamy ich do zjednoczenia 
się w potężnym proteście, aby 
zmusić swe rządy do zawarcia

Poznań wzywa 
wszystkich pedagogów 
całej POLSKI do współzawodnictwa

w bież, roku traktatu pokojo­
wego z pokojowymi i zjedno­
czonymi Niemcami, których de- 
militaryzacja stanowić będzie 
najlepszą gwarancję pokoju w 
Europie.

W imieniu robotników 
Polski popieramy w całej 
rozciągłości apel Światowej 
Rady Pokoju o zawarcie 
paktu pokoju pomiędzy 5 
wielkimi mocarstwami, któ­
ry byłby rękojmią bezpie­
czeństwa międzynarodowe­
go i pokoju. *

Przedstawiciel robotników za. 
kładów im. Stalina w Poznaniu 
no Europejską Konferencję Ro­
botniczą przeciw remilitaryzacji 
Niemiec, Czesław Nowicki roz­
począł swą pracę w zakładach 
jako blacharz na maszynie. 
Dzięki ułatw eniom '• pomysłom 
Państwa Ludowego w 1946 r. 
zostaje brygadzistą, zaś tytuł 
mistrzowski w swym zawodzie 
zdobywa w 1948 roku.

Od pierwszych miesięcy wy­
zwolenia jest członkiem Rady 
Zakładowej, której sekretarzem 
zostaje w roku ubiegłym. Bę­
dąc brygadierem uruchomił no. 
wy dział pracy------- wytwór­
nię szpul przędzalniczych do 
sztucznego jedwabiu, których 
produkcja jest w chwili obec­
nej w pełnym toku.

Obok odpowiedzialnego sta­
nowiska sekretarza Rady jest 
członkiem egzekutywy komite­
tu fabrycznego PZPR, aktywistą 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz ruchu obroń­
ców pokoju. Zapytany, z czym 
jedzie na berlińską konferencję 
robotniczą Czesław Nowicki od­
powiada: „Powiem w Berlinie 
mym zagranicznym towarzy­
szom, że naród polski stoi twar­
do na stanowisku bezwzględnej 
demilitary\zacji Niemiec i zde­
cydowanie przeciwny fest 
wszelkun próbom ich remilita­
ryzacji.

Jadę również jako jeden z 
wielu milionów rodziców w 
Polsce, którzy chcą pokoju 1 
normalnych warunków rozwo­
ju jakie stworzyła Polska Ludo­
wa dla swych dzieci.

Jak już donosiliśmy, w Po­
znaniu trwała dwudniowa na­
rada produkcyjna pracowników 
pedagogicznych Wydziałów O- 
światy i dyrektorów szkół li­
cealnych, poświęcona omówie­
niu przygotowań do nowego 
roku szkolnego 1951/52.

Kierownik działu kadr — 
Szafrański wygłosił w drugim 
dniu narady referat na temat 
polityki kadr. Wskazał on na 
konieczność ustawicznego
szkolenia i roztaczania opieki 
nad kadrami, oraz na umiejęt­
ną i właściwą gospodarkę eta­
tami.

Nad referatami wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Liczne 
głosy z terenu woj. poznań­
skiego potwierdziły, że w do­
tychczasowych pracach organi­
zacyjnych popełniono szereg 
błędów. Odbiły się one ujem­
nie na wynikach nauczania 
przez co w niektórych powia­
tach procent stopni niedosta­
tecznych okazał się zbyt wy­
soki. Dyskusja wykazała po­
nadto, że nie wszyscy nauczy­
ciele zastosowali właściwy styl 
pracy. Obok niedociągnięć za­
notowano 6zereg wyników po­
zytywnych.

Zebrani oświatowcy na nara­
dzie w Poznaniu, w powziętej 
rezolucji wezwali do współza­
wodnictwa, w przygotowaniu no­
wego roku szkolnego 1951/52, 
wszystkie Wydziały Oświaty 
Prez. WRN oraz Żarz. Okr. 
ZNP w Polsce a szczególnie 
Wydział Oświaty Prez. WRN 
i Żarz. Okr. ZNP w Warsza­
wie. Ponadto w rezolucji tej 
czytamy m. in.: Wydz. Ośw.

Papież nawołuje 
robotników hiszpańskich do lojalności

RZYM (PAP). Włoska pra­
sa demokratyczna zwraca uwa­
gę na charakterystyczne wystą­
pienie Papieża Piusa XII tuż 
przed wydarzeniami w Barcelo­
nie. Ostatniej niedzieli Papież 
zabrał glos przed mikrofonem 
rozgłośni watykańskiej, połą­
czonej ze wszystkimi hiszpań­
skimi stacjami radiowymi. Od­
czytał on odezwę do robotni, 
ków hiszpańskich, w której na­
woływał do lojalności wobec 
władzy frankistowskiej.

W komentarzu do tego wy­
stąpienia Papieża „Avanti" pi- 
sze, że widocznie Watykan był 
dobrze poinformowany o pogłę­
bianiu 6ię przepaści między 
hiszpańskimi masami ludowymi 
a popieraną przezeń dyktaturą 
frankistowską. Właśnie dlatego 
Papież Pius XII usiłował wpły-

Demonstracje 
bezrobotnych 
w INDIACH

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z New Delhii:

Dnia 13 bm. odbyła 6ię w 
Nagpurze (Indie) demonstracja 
6 tysięcy bezrobotnych tkaczy. 
Demonstranci żądali pracy, 
chleba i mieszkań. Policja roz­
pędziła demonstrację i areszto­
wała 250 osób.

Rząd troszczy się o ludzi pracy

420 mil. zł na remonty mieszkań 
Miasta robotnicze uzyskają 6 200 nowych izb
WARSZAWA (PAP). Pre. 

zycium Rządu powzięło na po­
siedzeniu w dniu 10 bm. uchwa­
łę w sprawie planu rozdziału 
środków funduszu gospodarki 
mieszkaniowej na rok bieżący. 
Ogółem na remonty kapitalne 
domów zamieszkanych przez 
ludność pracującą przeznaczono 
na rb. 420 milionów złotych.

Plan Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej przewiduje prze­
prowadzenie prac remontowych 
kosztem 360 mil. zł w domach, 
zawierających łącznie 620 tys. 
izb mieszkalnych, zaś 60 milio­
nów zł zostało wydzielonych ze 
specjalnym przeznaczeniem na 
remonty domów dotychczas 
niezamieszkanych. bądź j po­
wodu zniszczeń w wyniku dzia­
łań wojennych, bądź ze wzglę­
du na niewykończenie ich przez 
właścicieli jako domów nieobję.

tych dotychczas publiczną go- 
spodarką lokalami.

Dzięki wykorzystaniu kredy­
tów w wysokości GO milionów 
zł ludność pracująca większych 
skupisk robotniczych uzyska 
ponad 6 200 nowych izb miesz­
kalnych.

Najpoważniejsze kwoty na re­
mont domów dotychczas nieza­
mieszkanych przeznaczono dla 
ośrodków robotniczych na Wy. 
brzeżu i dla Warszawy. M. in. 
dla miast Szczecina, Gdańska, 
Gdyni i Elbląga przyznano 13 
milionów zł, co pozwoli na u- 
zyskanie 1 500 nowych izb mie­
szkalnych Z przyznanych na 
ten cel Warszawie 6 mil. zł 
przeprowadzone będą w wielu 
domach mieszkalnych, oprócz 
wewnętrznych robót remonto­
wych. remonty tynków zewnę­
trznych.

Prez. WRN i Żarz. Okr. ZNP 
w Poznaniu w wyniku dwu­
dniowej narady produkcyjnej 
pracowników pedagog:cznych 
Wydz. Oświaty i dyrektorów 
szkół licealnych poświęconej 
należytemu przygotowaniu or­
ganizacji roku szkolnego 1951- 
1952 postanowiły przystąpić do 
współzawodnictwa w zakresie 
przygotowania organizacji no­
wego roku szkolnego w myśl 
zadań wyznaczonych przez Min. 
Oświaty i wezwać wszystkie 
Wydziały Oświaty Prez. WRN 
oraz Żarz. Okr. ZNP w Polsce 
do podjęcia na tym odcinku 
konkretnych zobowiązań. W 
szczególności wzywa się Wydz. 
Ośw. Prez. WRN i Żarz. Okr. 
ZNP w Warszawie do podjęcia 
współzawodnictwa w zakresie 
należytego i przedterminowego 
przygotowania nowego roku 
szkolnego.

Wydz. Ośw. WRN i Żarz. 
Okr. ZNP w Poznaniu zobowią­
zują się podnieść stopień or­
ganizacyjny szkół podstawo­
wych, powiększyć liczbę izb 
lekcyjnych o 199, zakończyć 
remonty 6zkół do 15 sierpnia 
br.

Przystępując do współzawod- 
1 nictwa dajemy wyraz swojemu 
przekonaniu, że przez wykona­
nie podjętych zobowiązań przy­
czynimy się do podniesienia 
wyników nauczania, budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce, 
zacieśnienia więzów przyjaźni 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowych, do zmontowania sze­
rokiego frontu narodowego pod 
przewodem klasy robotniczej i 
do umocnienia światowego obo­
zu obrońców pokoju, (za) 

nąć na robotników hiszpańskich 
w sposób korzystny dla reżimu 
faszystowskiego, panującego w 
Hiszpanii.

Również „Unita" wyraża opi­
nię, że odezwa Papieża do ro­
botników hiszpańskich nie była 
rzeczą przypadku. Stanowi ona 
jeszcze jeden dowód istnienia 
w Hiszpanii silnego wzburzenia 
ków polityki klerykalno • fa­
szystowskiej wystąpienie boha­
terskich robotników Barcelony 
było protestem przeciwko tej 
polityce.

Zdrajców spotkała
zasłużona kara
SZCZECIN (PAP). Przed 

Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Szczecinie zakończył 6ię pro­
ces przeciwko 5-osobowej gru­
pie szpiegów, oskarżonych o 
współpracę z obcym wywia­
dem. Jak wykazała rozprawa 
oskarżeni — byli pracownicy 
szczecińskiego oddziału delega­
tury rządu do spraw wybrzeża, 
wykorzystując w zdradziecki 
6posób swe stanowiska służbo­
we, zbierali — stanowiące ta­
jemnicę państwową dane o od­
budowie i rozbudowie portu 
szczecińskiego oraz przemysłu i 
przekazywali je wicekonsulo- 
wi brytyjskiemu w Szczecinie — 
Waltereowi.

Herszt szpiegów, wicedyrek­
tor delegatury rządu — Barto- 
szyńeki mając 17 lat już współ­
pracował w Odessie z anglosas­
kimi interwentami, walczącymi 
podówczas z władzą radziecką. 
Za czasów sanacyjnych praco­
wał w osławionym II oddziale 
sztabu generalnego („dwójka").

Sąd Rejonowy w Szczecinie 
skazał osk. osk. Baitoszyńskie- 
go i Makowieckiego na karę 
śmierci, osk. Drecką na karę 
dożywotniego • więzienia, osk. 
Ugornego na karę 15 lat więzie­
nia oraz osk. Wąsowicza na' 4 
lata więzienia.

WYSTAWIMY towary 
na targach wiosennych 

za granicą
WARSZAWA (PAP). W 

roku bież, w okresie wiosen­
nym, poza targami w Lipsku, 
Polska weźmie wdział yy mię­
dzynarodowych targach w Pra- 
dze, 'w Utrechcie j w Mediola- 
nią.



I frontu akcji siewne]

Zadania gminnych 
instruktorów rolnych

Przy rozdziale nawozów sztucz­
nych gminni instruktorzy rolni 
wspólnie z instruktorami G. S., se­
kretarzami ZSCh 1 referentami rol­
nymi gminnych rad narodowych 
czuwają, czy do 20 marca grupy 
plantatorów mają jesz.cze zabez­
pieczone zapasy nawozów. Jako 
doradcy fachowi, gminni instrukto­
rzy rolni służą informacjami w ja­
kiej ilości i jakie są potrzebne na­
wozy sztuczne. Przy ustalania za­
potrzebowania nawozów sztucznych 
oraz ich rozdziale wspóludziaj <jm. 
instruktorów rolnych jest koniecz­
ny.

Instruktorzy współkontroiują, czy 
ustalone rozdzielnikiem nawozy 
pod ■względem ilości i rodzaju na­
deszły w porę do Spółdzielni Gmin­
nej, a w razie opóźnienia dostaw 
natychmiast informują Prezydium 
GRN 1 podejmują z czynnikiem 
polityczno-społecznym środki za­
radcze. Również instruktorzy rolni 
czuwają jak przebiega wykup na­
wozów sztucznych. Jeśli zachodzi 
obawa niewybrania nawozów i po­
zostania remanentów, to natych­
miast meldują o tym Gminnej Ra­
dzie Narodowej, jak i Wydziałowi 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej.

Właściwe wykorzystanie nawo­
zów sztucznych, a więc dobór na­
wozu sztucznego, termin jego wy­
siania, wysokość dawki nawozu 
sztucznego należy do akcji uświa­
damiającej. W tym celu instrukto­
rzy rolni zwołują specjalne zebra­
nia gromadzkie, na których wy­
głaszają odpowiednie referaty. W 
tej akcji z pomocą gminnemu in­
struktorowi rolnemu przychodzą 
Instruktorzy powiatowi, instytucje 
kontraktujące, personel nauczyciel­
ski szkół rolniczych, jak również 
personel fachowy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Pouczanie o 
zakresie właściwego wykorzysta­
nia nawozów sztucznych 1 opłacal­
ności nawożenia należy do podsta­
wowych zadań gminnych instruk­
torów rolnych. Przy omawianiu 
nawożenia nie można pomijać ol­
brzymiego znaczenia stosowania 
nawozów naturalnych, jak: obor- 

•nik, komposty, gnojówka 1 nawo­
zy zielone. Wskazywać należy rol­
nikom, że przez zwiększenie sto­
sowania nawozów naturalnych nie 
tylko mamy tańsze nawożenie, ale 
co najważniejsze — przez zwięk­
szenie zapasu próchnicy jest lep­
sze późniejsze wykorzystanie na­
wozów sztucznych.

Instruktorzy rolni propagują 
również zwiększenie stosowania 
dotychczas nie docenianego wapna 
nawozowego, przy czym zwracają 
uwagę, że zwłaszcza takie rośliny 
jak lucerna, koniczyna, groch nie 
mogą się obejść bez wapna 1 że 
wapno jest doskonałym nawozem 
na glebach wilgotnych 1 zakwaszo­
nych. Przy omawianiu nawożenia 
łąk 1 pastwisk, upraw roślin pa­
stewnych, zwłaszcza okopowych, 
szczególną zwracają uwagę na ol­
brzymie znaczenie nawożenia po­
tasem. Dla przekonania rc ników o 
skuteczności nawozów sztucznych 
i ich właściwego stosowania winni 
Instruktorzy rolni zakładać poletka 
pokazowe

Gromyko demaskuje wystąpienia Parodfego
ZSRR stoi na straży pokoju

Państwa kapitalistyczne rozpętały propagandę na rzecz wojny
PARYŻ (PAP). Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw na posiedzeniu wtorkowym odbytym pod 
przewodnictwem Jessupa, kontynuowali prace nad ustaleniem 
porządku dziennego sesji rady ministrów spraw zagranicz­
nych.

przyczyną istniejących w Euro­
pie obaw i zaniepokojenia. O- 
bawy przed wojną — powie­
dział Gromyko — nie budzi w 
narodach pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, który 
stoi na straży pokoju, który 
zabronił u siebie propagandy 
wojennej i domaga się nie­
zwłocznego przystąpienia do 
redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw, lecz polityka państw 
zachodnich, które montują a- 
gresywne bloki przeciwko ZSRR 

i krajom demokracji ludowej. 
Prawdziwym źródłem obaw i 
zaniepokojenia wśród narodów 
jest wyścig zbrojeń w krajach 
zachodnich, uprawiana przez

Jak już donosiliśmy, na po­
siedzeniu poniedziałkowym de­
legacja radziecka, uwzględnia­
jąc sprzeciwy przedstawicieli 
mocarstw zachodnich, zgodziła 
się na przeredagowanie drugie­
go punktu radzieckiego projek­
tu porządku dziennego, opusz­
czając zeń część, dotyczącą 
przyspieszenia zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami i 
wycofania z Niemiec wojsk o- 
kupacyjnych. W nowej redak­
cji punkt ten pokrywa się tre­
ścią z trzecim punktem propo­
zycji delegacji trzech mocarstw 
zachodnich i ma następujące 
brzmienie: „Przywrócenie jed­
ności Niemiec i zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami".

Przedstawiciel ZSRR — Gro­
myko stwierdził, że przedsta­
wiciele mocarstw zachodnich 
nie wyrazili jasno i konkretnie 
swego stosunku do nowej re­
dakcji drugiego punktu propo­
zycji radzieckich. Z punktu te­
go zostały usunięte tezy, któ­
re, zdaniem przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich, u- 
trudniały przyjęcie propozycji 
radzieckich. Jednakże obecnie 
przedstawiciele ci usiłują zna­
leźć również w nowym tekście 
drugiego punktu propozycji ra­
dzieckich jakieś nowe, rzekomo 
niemożliwe dla nich do przyję­
cia sformułowania.

Przedstawiciel radziecki przy­
gwoździł oszczercze twierdze­
nie Parodi‘ego, jakoby polity­
ka Związku Radzieckiego była

Udogodnienia 

dla mieszkańców
Marszałkowskiej Dzielnicy 

Mieszkaniowej
WARSZAWA (PR). Na 

terenie Marszałkowskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej rozpoczęły 
się już prace związane z budo­
wą sieci cieplnej, która będzie 
służyła zarówno do ogrzewania 
mieszkań wjo^iedlu, jak do za­
opatrywania łazienek i kuchni 
w gorącą wodę._Energię cieplną 
Marszałkowska _Dzielnica_Mięj 
szkaniowa będzie czerpała w 
przyszłości z ciepłowni war­
szawskiej. Na razie w i'Oku bie­
żącym osiedle otrzyma ją z cie­
płowni prowizorycznej.

Rozpogodził twarz.
Jego szare oczy taiły w sobie uśmiech. Miał zupełnie siwe 

włosy, zaczesane do tyłu i białą cerę, bowiem rzadko prze­
bywał na powietrzu. Był wysoki, szczupły, lekko pochy­
lony. Dłonie jego były również szczupłe o długich, ruchli­
wych palcach.

Klęknął przy papierach i zaczął je zbierać. Wiele kartek 
brakowało.

Przy tym zajęciu zastał go woźny Ozorek, stary woźny 
biura technicznego, wiecznie drepczący, o płaskiej twarzy 
i gładkich, rzadkich włosach. Powrócił przed tygodniem, 
znał się trochę na biurowości, więc pomagał w pracy Ka­
weckiemu, w wolnych chwilach sprzątał i porządkował po­
koje biura technicznego. Dziś miał zamiar zabrać się do ga­
binetu Piątka.

Inżynier ujrzawszy woźnego, szybko wstał z klęczek, pod­
szedł do niego, objął za ramiona.

— O Boże, Boże, inżynier — bełkotał Ozorek.
— Cieszę się, że żyjecie. Bez was było mi pusto — Piątek 

powiedział to tak, jakby znów od miesięcy urzędował w tym 
gabinecie.

Wieczorek dowiedziawszy się o powrocie Piątka, już nie 
wstępował do domu. Oddał wędkę i ryby Antoniemu, sam 
zaś skierował się do fabryki.

Zjawienie się inżyniera napełniło go otuchą. Znali się 
dobrze, byli nawet skuzynowani. Mimo różnicy kilkunastu, 
lat, jaka ich dzieliła, mówili sobie „ty“. W dzieciństwie są­
siadowali z sobą, ich ojcowie pracowali w fabryce Preissa 
przy warzeniu kleju kostnego.

W ciągu ostatnich trudnych miesięcy Wieczorek nie raz 
wspominał Piątka. To była głowa, znał fabrykę na pamięć, 
umiał postępować z władzami, był rzeczowy, spokojny, ale 
nieustępliwy. Robotnicy bardzo go cenili, z wieloma z nich 
był w przyjaźni. Pracował tu od dwunastego roku życia, pra­
cując uczył się, zdał maturę jako ekstern, później uczęszczał 
na politechnikę, przez osiem lat sypiał po kilka godzin na 
dobę: w dzień siedział w Warszawie, w nocy robił na noc­
nej zmianie. Uzyskawszy dyplom inżyniera, nie zmienił 
swego stosunku do towarzyszy pracy, był z krwi i kości 
człowićkiem Piasków. , ____________ _____________
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nie polityka remilitaryzacji 
Niemiec i rozpasana propagan­
da na rzecz nowej wojny.

Przedstawiciel USA — Jes- 
sup, który z kolei zabrał głos, 
obłudnie zapewniał, iż delega­
cja amerykańska pragnie osią­
gnąć porozumienie w sprawie 
porządku dziennego sesji rady 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Wbrew tym zapewnie­
niom jednak, bronił on nadal 
pierwszego punktu propozycji 
trzech mocarstw, jakkolwiek 
delegacja radziecka wykazała 
już poprzednio w sposób prze­
konujący, że jest on niemoż­
liwy dla niej do przyjęcia.

Copnynari nofkliśMy numer 
jłygodGiawiSo dodatku j

nego społeczeństwa

p o e t y_O drodz en! a

Nurt postępu w twór­
czości Ignacego Kra­
sickiego.

Z wizytą w słowiań­
skiej „Kuźni Słowa"

Pamiętna dni rewolucji ludu
Paryża

Sprawa nieśmiertelna
O twórczości najwybitnlejszeg<

Korespondencja własna z Pragi

Z dziejów rozwoju ekonomicz-

U źródeł ruchu „bu- 
rzycielstwa maszyn" 
Dziś maszyna dobro­
dziejstwem klasy ro­
botniczej .

Historia alchemicznych *>-
świadczeń na zamku war-
szawskim

Uczeń czarnoksiężnika
Tajniki organizmu ludzkiego

Najwięcej dziwów mie­
ści się w krwi

• • to zaledwie część bo­
gatego doboru artykułów, 
jakie znajdą Czytelnicy w 
cotygodniowym dodatku.

POZNAN 
rozpoczyna walkę 

z chorobami * 

zakaźnymi
Pisaliśmy niedawne o przvgo- 

towanjaćh do masowej akcji 
zwalczania chorób zakaźnych u 
dzieci, która rozpocząć się ma 
w województwie poznańskim 20 
marca br. Lekarze poznańscy o. 
trzymali już odpowiednie mate­
riały propagandowe, a na spe­
cjalnym zebraniu w dniu 14 bm' 
zostali dokładnie poinformowa­
ni o swoich obowiązkach i cze­
kającej ich pracy.

W żebranin uczestniczyli le­
karze pediatrzy oraz lekarze 
pracujący w poszczególnych 
placówkach dziecięcych, jak 
żłobki, przedszkola, Domy Ma­
łego Dziecka, szkoły. Celem te’ 
odprawy, która odbyła się w 
gmachu Wojewódzkiego Wy­
działu Zdrowia przy ul. Dą­
browskiego, było dokładne za­
poznanie poznańskich lekarzy 
ż odpowiednimi IlWtrukciami 
ministerialnymi, przydzielenie 
placówek, w których maja pro­
wadzić akcję oraz omówienie 
fachowej strony zagadnienia. 
Wszystkie te placówki, które 
nie mają stałej opieki lekar­
skiej otrzymały na czas trwa­
nia akcji zwalczania chorób za- 
kaźnych — lekarzy specjali­
stów. (ef)

ceny jaj
WARSZAWA (PAP). Z 

dniem 15 bm. cena jaj świe­
żych w handlu uspołecznionym 
obniżona została z 90 groszy za 
sztukę do 85 gr w okręgach 
kon6umcvjnych i do 82 gr — w 
okręgach produkcyjnych.

Wieczorek nie zastał już Piątka w jego gabinecie, od Ozor­
ka dowiedział się, że obaj z Kaweckim udali się na obchód 
zakładów.

Spotkali się przed pawilonem organopreparatów. Uści­
snęli się milcząc. Potem Piątek wpatrzył się w Stefana 
swoimi śmiejącymi się oczami i powiedział cicho:

— Wiem, pozostałeś przy fabryce przez cały czas.
Wieczorek spytał o zdrowie żony 1 dzieci Piątka.
— Dziękuję, jakoś przetrwaliśmy. Mieliśmy nawet tyle 

szczęścia, że mieszkanie zastaliśmy niezajęte.
Ale Stefan chciał jak najprędzej przejść do rzeczy. Więc 

spytał znów:
— Co myślisz o fabryce? Czekaliśmy na ciebie. Nasze 

sprawy stoją niedobrze. Spojrzał na Kaweckiego. Tamten 
z powagą skinął swoją dużą głową.

— Wiem, na Pradze poinformowano mnie — potwierdził 
Piątek. Jego spokój udzielił się Wieczorkowi. Przestał się 
gorączkować.

Obeszli ruiny. Piątek zaglądał w każdy kąt. — Aha, aha, 
powtarzał.

Po ciemku już wrócili do jego gabinetu. Gaoinet był 
sprzątnięty, zrobił to Ozorek przy pomocy kilku robotni­
ków. Na Piątka czekali Zagórny i technik Kotowicz, który 
powrócił przed kilkoma dniami.

Przywitawszy się usiedli.
Piątek bębnił palcami w biurko, patrzył na obecnych. 

Naftowa lampa, stojąca na parapecie wybitego okna, oświe­
tlała pokój chybotliwym płomieniem.

— Więc cóż — zaczął inżynier, nie umiał mówić, z tru­
dem dobierał słów. — Wczoraj przestudiowałem sprawę fa­
bryki w aktach Wydziału. Oni mają rację, zniszczenia wy­
noszą mniej więcej osiemdziesiąt procent. To dużo. Spo­
wodowałem powołanie specjalnej komisji, która dokładnie 
ustaliłaby straty w każdym dziale i spróbowała przy naszej 
pomocy nakreślić plan odbudowy. Jestem za odbudową, 
jak zresztą my wszyscy. Starałem się udowodnić Warda­
sowi, że stworzenie nowej fabryki, nawet w pobliżu, wy­
maga większej pracy i większego nakładu kosztów. Prze­
cież nowych urządzeń nie dostaniemy, zatem musielibyśmy 
te demontować, transportować, montować na nowo. Wyli­
czyłem im to na papierze, na podstawie danych, których 
mi dostarczył kolega Kawecki.

Wśród słuchających czuło się poruszenie. Zagórny kiwał 
głową, Wieczorek uśmiechał się, nerwowo zacierał ręce. 
Tylko twarz Kotowicza pozostała nieporuszona, twarz 
przejrzałego młodzieńca, niby świeża, nawet rumiana, a 
przecież już pełna bruzd i drobnych zmarszczek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Komentarz dnia

Wzór pokojowej 
współpracy

Rozmiary polsko-radzieckiej wymiany towarowej rosną z 
roku na rok. W 1950 r. były o 40% większe, niż w roku 
poprzednim, a obecnie, na podstawie protokołu podpisane­
go w tych dniach w Moskwie, wzrosną o dalsze 25%. 
Dostawy radzieckiego sprzętu inwestycyjnego, które o- 
trzymujemy na dogodnych warunkach kredytowych, wzro­
sną w bież, roku dwukrotnie!

Rokowania moskiewskie przyniosły nie tylko ogólne 
zwiększenie wzajemnych obrotów oraz dalszy wzrost u- 
działu ZSRR w naszym imporcie i eksporcie. Na szczegól­
ną uwagę zasługuje rozszerzenie wachlarza towarów im­
portowych ze Związku Radzieckiego przy rosnącej równo­
cześnie ilości. Są wśród nich artykuły tak cenne jak rudy 

. żelazne i manganowe, ferrostopy, metale kolorowe, kau­
czuk syntetyczny, bawełna, produkty naftowe, apatyty, ło­
żyska kulkowe., obrabiarki, samochody, traktory, miotocy- 
kle, maszyny budowlane i rolnicze.

Inaczej mówiąc — radzieckie dostawy pokrywają nasze 
zapotrzebowanie na zasadnicze surowce, maszyny, sprzęt 
przemysłowy. Ponadto protokół zapewnia zaspokojenie 
wzmagających się potrzeb na artykuły, które produkuje­
my w kraju, aile w niedostatecznej ilości, jak tarcica, zbo­
że i tłuszcze przemysłowe.

Tak kształtuje się wymiana towarowa mlędizy dwoma pań­
stwami, które planowo rozwijają swój potencjał gospo­
darczy, między dwoma państwami, pochłoniętymi pokojo­
wym budownictwem. O nasileniu tej pokojowej pracy 
mówią nasze plany gospodarcze, mówią nasze budżety. 
Wydatki tegorocznego budżetu Polski Ludowej na zdrowie 
pomoc społeczną, kulturę fizyczną przewyższają kllkakrot- 
nie wydatki na cele obrony narodowej. Również w ra­
dzieckim budżecie pierwszeństwo mają wydatki „na czło­
wieka" i wydatki na rozwój potencjału gospodarcze­
go. Dzięki temu kraj rad nie tylko jest w stanie z niesły­
chanym rozmachem prowadzić budowę gigantycznych elek­
trowni i kanałów, ale pośrednio, pomocą w sprzęcie, wska­
zówkami a niejednokrotnie i współpracą oraz bardziej 
przyspieszać budowę standardowych obiektów naszego pla. 
nu 6-letniego.

Wyniki moskiewskich rokowań —-to jeszcze jeden prze­
jaw stosunków nowego typu na których opiera się współ­
praca gospodarcza krajów obozu pokoju i socjalizmu. 
Współpraca, która paraliżuje próby dyskryminacji, podej­
mowane przez państwa obozu imperialistycznego pod dyk­
tando Wall-Street.

Podpisanie nowego protokołu o wymianie gospodarczej 
polsko • radzieckiej, które zbiegło się w czasie z uchwale­
niem radzieckiej ustawy o ochronie pokoju, jest wyrazem 
gotowości Związku Radzieckiego współpracy międzynaro. 
dowej oraz przykładem i modelem współpracy w duchu 
pokoju i przyjaźni oraz szacunku dla wzajemnych intere­
sów. Takie są fakty, których najbardziej perfidna propa­
ganda zachodnia ukryć przed światem nie potrafi.

A. Dr.

Każdy sklep uspołeczniony
musi posiadać zapas artykułów mydlarskich

WARSZAWA (PAP). 
Dzięki zwiększonej produkcji 
mydła, od dłuższego już czasu 
przy zakupach tego artykułu 
przestały występować na rynku 
okresowe trudności, wykorzy­
stywane w swoim czasie przez 
elementy spekulacyjne.

W tej sytuacji Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego stanęło 
na stanowisku, że wypadki 
braku artykułów mydlarskich 
w poszczególnych sklepach u* 
społecznionych nie mogą być to­
lerowane. Wydane zostało za­
rządzenie (pierwsze tego rodza­
ju w naszym handlu uspołecz­
nionym), które zobowiązuje 
wszystkie sklepy państwowo 1 
spółdzielcze, prowadzące sprze­
daż tych artykułów — do sta-

Wzrost powierzchni 
uprawy tytoniu 

Udogodnienia
dla plantatorów

WARSZAWA (PAP). W 
bież, roku znacznie powiększy 
się w całym kraju powierzch­
nię uprawy tytoniu, W związku 
z tym gminne spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska" dostarczą 
plantatorom o 23 procent wię­
cej niż w roku ub. różnego ro­
dzaju materiałów potrzebnych 
do budowy suszarń i inspek­
tów. Przy nabywaniu tych ma­
teriałów w gminynch spółdziel­
niach plantatorzy korzystać 
mogą z krdytu Banku Rolnego.

Dla plantatorów tytoniu prze­
znaczone są ponadto znaczne 
ilości nawozów sztucznych.

Ambasador ZSRR
W. Z. Leblediew 

epuś&ł Warszawę
WARSZAWA (PAP). Dnia 

14 bm. opuścił Warszawę am­
basador Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich — 
Wiktor Z. Lebiediew.

Odjeżdżającego ambasadora i 
ZSRR żegnali sekretarz gene- ! 
ralny MSZ ambasador Stefan ‘ 
Wierbłowski oraz dyrektor pro-i 
tokołu dyplomatycznego MSZ 
— Henryk Birecki, I

łego utrzymywania określonych 
zapasów.

Zarządzenie obejmuje mydło 
do prania, mydło półtoaletowe 
i lobletowe, pasty do obuwia 
i pasty do podłóg.

Zarządzenie to ma szczególne 
znaczenia w okresie zakupów 
przedświątecznych, gwarantu­
jąc pełne zaopatrzenie ludno­
ści w artykuły mydlarsko-tłu- 
szczowe.

Maszyny rolnicze 
w nagradą za osiągnięcia 

w dostawie zboża
BYDGOSZCZ (PAP). Komteja 

Współzawodnictwa przy Woj. 
Zarządzie ZSCh w Bydgoszczy 
po podsumowaniu wyników w 
planowe i dostawie zboża w gru­
dniu ub. r. — przyznała 22 
przodującymi gromadom woj. 
pomorskiego cenn® nagrody w 
postaci maszyn. rolniczych, 
sprzętu sportowego, (bibliotek 
ltp.

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie zajęli pracujący 
chłopi i gromady Dębowo w 
pow. wyrzyskim, którzy roczny 
plan dostawy zboża wykonali 
w ub. r. w 198 proc.

Jugosłowiańskie żyto 
wraca do kraju 
z angielska etykieta 

SOFIA (PAP), Radiostacja 
jugosłowiańskich emigrantów 
politycznych, zamieszkałych w 
Bułgarii, podaje szereg infor­
macji o panującym w Jugosła­
wii głodzie i o rzekomej „po­
mocy" amerykańskiej.

Gdy sytuacja była już kata­
strofalna, titowcy zwrócili się 
do Stanów Zjednoczonych o 
„pomoc . Dostawy z Ameryki 
miały rzekomo zaspokoić po­
trzeby całego kraju. W rzeczy­
wistości jednak żyto i mąka, 
które belgradzcy faszyści wy­
wieźli do Adenauera i do de 
Gasperiego poczęły wracać do 
Jugosławii z angielskimi ety­
kietami.



(kronika
MARZEC

WĄTEK Słodce w. 
. zach. 

Juliana, Hilarego Księżyc w. 
zach.

Cq, gdzie i kiedy
Gminny ZSCh w Skalmferzycach- 

Nowych organizuje 2-dniowy kurs 
szkoleniowy dla wszystkich preze­
sów kół gromadzkich ZSCh, który 
odbędzie się w dniu 18 i 19 marca 
1951 r. w sali ob. Gajewskiej (daw­
niej Dłubek) w Skalmierzycach 
przy ul. Ostrowskiej. Powyższy 
Łurs odbędzie się punktualnie o 
godz. 9 rano dnia 18 bm., na który 
winni przybyć obowiązkowo wszy­
scy prezesi.

Poza tym przypomina się wszyst­
kim rolnikom, którzy nie odebrali 
kredytów na siew i nawozy sztucz­
ne w Gminnej Kasie Spółdzielczej 
w Skalmierzycach, żeby to bez­
zwłocznie uczynili. (Sth)

♦
Sezon piłkarski w Kościanie roz- 

pocznie „Kolejarz" meczem związ­
kowym o tytuł mistrza wojewódz­
twa z „Kolejarzem" Rawicz, który 
zostanie rozegrany w niedzielę, 18 
bm. o godz. 15 na stadionie po­
wiatowym. (jók)

Wybrano władze
koła Związku Zaw. Pracowników Handlu 

w BLASZKACH
W dniu 13 bm. odbyło się walne 

zebranie wyborcze Koła Związku 
Zawodowego Pracownik Handlu 
pryz Gminnej Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska w Błaszkach.

Zebrani w przeprowadzonej kry­
tyce i samokrytyce widząc wiele 
swych błędów postanowili wzmoc­
nić działalność pracy na powierzo­
nych odcinkach zatrudnienia, 
szczególnie produkcyjnych, przez 
przedterminowe wykonanie planu 
■pracy, obniżenie kosztów wła­
snych produkcji a tym samym 
przyśpieszenie wielkiego socjali­
stycznego planu dla dobra Polski 
Ludowej i dobrobytu klasy robot­
niczej.

W wyniku przeprowadzonego 
głosowania zostali wybrani: do za­
rządu koła Józef Mendelewicz, 
Bronisław Mikołajczyk, Józef 
Pawlak, Józef Czarnek, Józef Py­
tasz, Tadeusz Zalęcki, Antoni Mi­
chalski, Kazimierz Janiak, Cze-

JAROCIN
Powiatowy Zarząd Ligi Przyja­

ciół Żołnierza w Jarocinie rozpo­
czął swą aktywną działalność do­
piero od stycznia br. Nowowybra- 
ny zarząd rozumie 1 w pełni do­
cenia znaczenie LPŻ, toteż organi­
zacja ta nabrała w krótkim czasie 
innego znaczenia.

Powołano nowe zarządy kół te­
renowych przy PGRN i zarządach 
gromadzkich oraz przy zakładach 
pracy, jak również w szkołach.

(sk)

6.08
17.56
9.27
3.14

Z VI plenum ZSCh w pow. wolsztyńskim

Świadomość chłopa drogą do postępu
Najbardziej masowa organizacja chłopska Związek Samopo­

mocy Chłopskiej liczy w powiecie wolsztyńskim blisko 4.000 
członków. Pokaźna liczba członków — to jeszcze nie wszystko. 
Organizacja chłopska winna przede wszystkim wychowywać 
coraz więcej uświadomionych obywateli wsi. Nieraz, aż rażąco 
jeszcze zacofanej kulturalnie i gospodarczo wsi wolsztyńskiej, 
spółdzielczość produkcyjna stworzy lepsze jutro.
Narazi© w powiecie pracują madzkie w Kębłowie, Widzindu 

Starym, Tłokach Nowych, Ros- 
tarzewie Łąkiem, Elżbiecicach, 
Boruji Kościelnej, Błońsku 
Siedlcu, Nieborzy i Boruji. Nie. 
skoordynowana praca powodu­
je złe wyniki w gromadach: Ka- 
szczor, Ńowa Wieś Błotnica, 
Głodno, Adolfowo, Tarnowa i 
Goździn, gdzie kontraktacja 
zbóż jak i trzody chlewnej nie 
przebiega planowo.

Dość sprawnie przebiega w 
ty>m roku kontraktacja buraka

kolektywnie chłopi w 7 groma­
dach. Zadaniem ZSCh jest, aby 
liczba ta dzięki uświadamianiu 
działaczy związkowych znacznie 
wzrosła. Tymczasem nie wszy­
scy jeszcze chłopi zrzeszeni w 
ZSCh rozumieją wyższość gos­
podarki zespołowej nad indywi­
dualna. Jak wykazało VI ple­
num ZSCh odbyte w dniu 13 
bm. w Wolsztynie w szeregach 
samopomocowych znajdują się 
jesz-ciae wrogowie spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Na przykład 
w gromadzie Ruchocice, jednej 
z największych w powiecie, 
koło gomadzkie ZSCh potrafiło 
nawet prowadzić wrogą robotę 
pzeciw członkom spółdzielni 
rozwijającej 6ię w gromadzie.

Jedynie w 8 mniejszych gro­
madach powiatu nie są zorgani. 
zowane koła ZSCh. Właściwie 
rozwija siężycie gospodarcze we 
wsiach, gdzie ZSCh współpra­
cuje dobrze z PZPR ZSL i ZMP, 
Wyróżnić tu należy koła gro-

sław Głowlnkowskl i Tadeusz Wy. 
rembski, na zastępców Tadeusz 
Bartoszek, Kazimiera Puchalska, 
Józefa Karolak, Franciszek Pawla­
czyk.

Do komisji rewizyjnej Aniela 
Ludwicka, Stanisław Kotkowski, 
Stanisław Baszczyński.

Na delegatów na konferencje 
oddziałowe: Franciszek Pawlaczyk, 
Józefa Karolak, Tadeusz Bartoszek 
i Józef Czarnik.

MARIAN ANTCZAK 
korespondent ,,Głosu"

Tak się zachowywać 
— io wstyd

Prawie na wszystkich imprezach 
odbywających się w Kórniku pu­
blicznie na sali, zachowanie się 
części młodzieży pozostawia wiele 
do życzenia.

Zdarzają się bowiem wypadki, że 
dorastający młodzieńcy stają spe­
cjalnie z tyłu na sali, aby mieć 
okazję śmiać się na głos z byle 
czego, klaskać w niemożliwym sty­
lu, czy też chorobliwie głośno roz­
mawiać po to tylko, ażeby prze­
szkadzać.

Czas już, ażeby osobnikami tymi 
zajęły się odpowiednie czynniki, 
aby wreszci podczas imprez, aka­
demii był należyty i właściwy na­
strój umożliwiający spokojne prze­
bywanie na sali 1 wysłuchanie re­
feratu czy deklamacji, (sjk)

j cukrowego, ciemniaków prze- 
i myślowych i zbóż kłosowych. 
Gorzej przebiega kontraktacja

I lnu i konopi. W kontraktacji 
1 ważna rola przypada grupom 
hodowców i plantatorów rozw5. 
jających się przy zarządach kół 
gromadzkich ZSCh. Najwięcej 
jest hodowców trzody chlew­
nej, bo 3.301 członków skupio­
nych w 75 grupach. W 43 gru­
pach hodowców bydła jest 
1.906 członków. Poza tym jest 
24 grup hodowli drobiu, 133 
grupy plantatorów i 8 pszczela, 
rzy.

Obecnie szeroki aktyw samo, 
i pomocowy przygotowuje odpo- 
i wiednro wieś wolsztyńskaido sde- 
wów wiosennych i większej 

I wydajności z hektara, (dam)

Wyróżnione kobiety w Ostrowie
Na akademii z okazji Mię­

dzynarodowego Dnia Kobiet w 
Ostrowie nagrodzno wyróżnia­
jące się pracownice i aktywist- 
ki.

Złotym Krzyżem Zasługi na­
danym przez Prezydenta R. P. 
udekorowana została ob. Micha­
lina Błaszczyk z Ostrowa, ul. 
Oc’o Janowska 43, za wielodziet­
no ść.

Za pracę społeczną otrzymały 
dyplomy: Stanisława Stasiak O- 
strów, Anna Przybylska — O- 
strów, Agnieszka Sobczak — 
Ostrów, Cecylia Działek — O- 
strów, Mieczysława Jakubczak 
—■ Ostrów, Zofia Osadowa — 
Ostrów, Maria Mrozek — Szczu­
ry, Mieczysława Tabaczyńska 
— Ostrów, Urszula Ogórkie- 
wicz — Ostrów, Zofia Klamon, 
Maria Gódż, Antonina Gasi- 
kówna, Halina Nowacka, Kazi­
miera Kukuła, Grzęda Wiktoria 
z Ostrowa.

Za pracę organizacyjną: Wła­
dysława Szatańska z Odolano­
wa, Genowefa Skroburska z Si- 
roszewic, Stefania Czerwińska 
z Latowic.

Dyplomy uznania otrzymały 
także najlepsze absolwentki 
kursów dla analfabetów i to: 
Marla Tabaka z Miedzianów® 
Genowefa Sobczak z Szczur. 
Zofia Szewczyk z Tarćhał. Jo­
anna Celner z Tar chał i Maria 
Stachowska z Tarchał.

Dyplomy za rzetelną pracę w 
likwidacji analfabetyzmu otrzy­
mały następujące nauczycielki: 
Kazimiera Tuszyńska, Hermina 
Czelna, Helena Suszkłewlczo- 
wa, Helena Matożyna i Szymań­
ska Halina.

Również odznaczone zostały 
przodownice pracy jak: Joanna 
Urbaniak z PGR — Kotowiecko, 

Stefania Pietrzak z PGR — So­
bótka, Maria Miechowiak z O- 
strowa j Zofia Pohlowa z Ostro, 
wa.

Dyplomy uznania zostały wrę- 
czone zasłużonym kobietom 
przez sekretarkę Wojewódzkie­
go Zarządu Ligi Kobiet ob. 
Zdrojewską z Poznania, (bdc)

Pracownicy z SPB w Lesznie 
plastykami - amatorami

Malarstwo i rysunek znajduje ’ Jakubowskiego, którzy szukają 
coraz większe upowszechnię-; inwencji twórczej w pocztów- 
nie 1 zainteresowanie wśród j kach i oleodrukach, 
szerokich warstw robotniczych. 
Dowodzi tego choćby, urządzo­
na ostanio w świetlicy Społecz- 
nego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego w Lesznie Wystawa a- 
matorów — plastyków. Czte­
rech pracowników tego zakładu 
wystawiło około 40 prac co 
świadczy korzystnie o ich pra­
cowitości. Chcielibyśmy jednak, 
aby więcej amatorów Wystawi- 
ło swoje obrazy, tvm bardziej, 
że leszczyńskie SPB zatrudnia 
przeszło 200 pracowników, więc 
z pewnością amatorów plasty­
ków jest więcej.

Kromuszczyńskł, — znany 
nam z lepszych prac, chociaż 
by na ostatniej wystawie ama­
torów w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu, jest na tym poka­
zie klasą dla siebie. Śmiała 1 
pewna technika akwarelowa do­
wodzi długoletniej pracy nad 
jej doskonaleniem, a subtelny 
koloryt i poprawna kompozycja 
wskazują na talent. Prace mło- 
dego Cieśli (z zawodu szklarz) 
zdradzają jeszcze brak opano­
wania rysunku. Nieporozumie­
niem absolutnym jest natomiast 
większość prac Rakowskiego i

W Czempiniu powstała 
Spółdzielnia Pracy „Tlen"

W ub, miesiącu powitała w 
Czempiniu powiat Kościan 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„Tlen”. Zakład produkuje tlen,

Odbyły się eliminacje
a wyników nie ogłoszono

W pierwszej połowie lutego 
br. odbyły eię w Lesznie elimi­
nacje pięciu miejscowych za­
kładowych. zespołów świetlico­
wych. Wobec komisja klasyfi­
kacyjnej złożonej x przedarta* 
wicielł partii i zakładów pracy 
oraz licznie zebranego społe­
czeństwa poszczególne zespoły 
w swych występach przedstawi* 
ły swój całoroczny dorobek na 
niwie kulturalno-oświatowej.

Zrozumiałe, że zainteresowa­
ne zakłady pracy i społeczeń­
stwo x zaciekawieniem oczeki­
wało ogłoszenia wyników, które 
jednak do dnia dzisiejszego ni­
komu nie są znane. Organiza­
torzy eliminacji jakoś nie po* 
■trafili do tej potry zwołać ko­
misji by sklasyfikować poszctza- 
gólne zespoły.

Dla dobrą sprawy, apelujemy 
do czynników miarodajnych o 
bezwłoczne załatwienie tej 
sprawy* (neń)

Uprawianie «ztuk piasty Ci- 
nych nie polega jednak na ko­
piowaniu reprodukcji Innych 
malarzy. Tym bardzie] zadziwia 
więc fakt, te plastycy < nie 
widzą ogromu otaczających Ich 
niezmiernie ciekawych moty­
wów z dziedziny ich codziennej 
pracy: budownictwa — działal­
ności SPB.

A możeby pozostałe zakłady 
pracy poszły śladem SPB f u- 
rządziły podobne wystawy — 
czekamy. (R) 

Złom, szmaty, makulaturą i flaszki skupują
Ostatnio odbyło się w Lesznie 

zebranie Miejskiego Komitetu Ak­
cji Społecznej Zbiórki Złomu, w 
którym udział wzięli m. Innymi: 
przedstawiciele szkół, ZMĄ 1 ZHP. 
Po referacie wygłoszonym przez 
ob. Leona Dopierałę o celowości i 
znaczeniu tej akcji, uchwalono od 
dnia 21 do dnia 31 marca br. prze­
prowadzić na terenie m. Leszna 
ogólną zbiórkę wszelkich odpad­
ków użytkowych jak: szmaty, ma­
kulaturę, tłuczki i złom.

Ze względu na cenność tychże 
dla naszego przemysłu apeluje się 
do wszystkich mieszkańców mia­
sta Leszna, aby gremialnie włączy­
li się do zbiórki. Miasto Leszno

proszki do cementacji stali 
proszki spawalnicze 1 lutowni­
cze. Dzięki wykwalifikowana] 
14-osobowej załodze, już w 
pierwszym miesiącu osiągnięto 
dobre wyniki pracy. Plan pro­
dukcji tlenu wykonano w 110 
proc., proszków cementacyj- 
nych w 113 proc, j proszków 
spawalniczych t lutowniczych 
w 124 proc.

Przedsiębiorstwa pańfltwww, 
spółdzielcze i częściowo handel 
uspołeczniony dokonują zamó’ 
wień na wymienione materia­
ły. Dzięki temu produkty mają 
zapewniony zbyt

W bież, roku przewiduje «fę 
■zwiększenie produkcji prosz­
ków lutowniczych i spawalni­
czych o 100 procent, pros** 
ków eemantacyjnych o 33 proA 
Równolegle ze wzrostem prO 
dukcji, powiększy się także lic®- 
ba robotników. Wiele trudności 
w pracy powoduje brak samo­
chodu,. którym można by prr4» 
wozić surowiec i wyproduko­
wane materiały, (alf)

Nowy zarząd
Rady Zakładowe] G.S.
w Skalmierzycach Nowych

W Gminnej apółduteńnS Bamopg- 
moa CMnpfikia w SlraKńiarzycaiJh 
®gąv. Ostrów Wlkp.) odbyło się 
sebranie wyborcze do Rady Zafcłsr- 
dowej.

Po sprawozdaniu wwłłąaaia stę 
ożywiona dyskusja, którą jpodsu- 
®.ował ob. Edward Majneri, 
stwierdzając fte dotychezasową 
praca opierała stę wyłącznie na 
prasewiodnlcRącym 1 sekretarzu, 
którzy niejednokrotnie nie byli w 
stanie wwzyzrticieeo dopilnować* 
Wobao beyo należałoby wybrać ta. 
loch idrłzi do Rady Zakładowej, 
Mórzy będą'* ae sobą współpraco­
wać t wspólnie z administracją 
realizować plany gospodarcze,

Do nowegb eareądw Rady Zakta- 
dowej wewll ob. Ob. Michał Wrf- 
craSr — przewodniczący, Włady­
sław Murawski — zastępca, Jan 
Bednaręzylę sekretarż, Irena 
Gruszkówfńl ia sast. sekr„ Józef 
Bukowski **- skarbnik 1 dwóch 
całonteów prcsrydlnm; Anna Bed- 
naręfcyk f Jadwiga Grabowska.

/. • (Sth)
n fcareepondent „Głosu14

zostało podzielone na 7 rejonów, 
wyznaczone trójki przez Komitet 
Akcji Społecznej będą odbferajy w 
tym terminie odpadki 1 odstawiały 
eto miejscowej zbiornicy.

Podobna akcja w powiecie le­
szczyńskim odbywa się już od dnia 
5 bm., w której czynną pomoc o- 
kazują przede wszystkim szkolnic­
two i organizacje młodzieżowe, (K)

S. F. O. S. to odbudowa 
Warszawy i Kraju — to 

utrwalenie pokofu

REPERTL/AR

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Don
Pasęuale44

POLSKI — godz. 19 „Lubow Jarowaja44
NOWY — godz. 19 „Szczygli zaułek44
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki tra. 

fu i miłości*4
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Czerwony kra­

wat44
KINA

APOLLO — godz. 16, 18, 20.30 „Premiera warszaw­
ska44

BAŁTYK ■— godz. 15, 17, 19.30 „Premiera warszaw­
ska44

MUZA — godz. 16, 18, 20 „Zapora44
RTALTO — godz. 16, 18 i 20 „Dzieje kompozytora4’
WARTA — godz. 11 i 12 aktualności ńr 11; godz.

16, 18 20 „Dziś o pól do jedenastej44

nj»a
Piątek, dnia 16 marca 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5 05 Wiadomości poranne: 

5.10 Audycja dla wsi; 5-20 
(P-rf) Koncert dla świata pra- 
cy; 6.00 Wiadomości poranne; 
6.05 (P-ń) Gimnastyka: 6.15 
Koncert: 6.50 (P-ń) Program 
lokalnv I aktualności- 7.00 
Dziennik; 7 20 Wszechnica Ra­
diowa: 7.40 Muzyka: 8.00 
Wiadomości poranne; 8.05 (P-ń) 
Muzyka ludowa- 13.30 Audy­
cja szkolna dla klasy I—II; 
13.50 Arie operowe: 14.10 
Muzyka gitarowa; 14.30 Audy­

cja szkolna dla klasy V—VII; 
14 50 Gra zespól Instrumental- 
ny; 15.30 Audycja dis dzieci; 
15.50 Muzyka starofrancuska; 
16.20 (P-ń) Reportai dźwięko­
wy pt. „0 pracy chaty labora­
torium w Tarnowie"; 1635 
(P-ń) Fragmenty z baletu „Sze- 
herezada" Rimski - Korsaków; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.15 Koncert; 18 00 (P-ń) 
Uwertury Mozarta; 18.10 (P-ń) 
Poznański dziennik wieczorny; 
18-20 (P-ń) „Wieś wielkopol­
ska walczy o pokój"; 18.30 
(P-ń) Muzyka kompozytorów 
skandynawskich; 19-00 Wszech­
nica Radiowa: 19.20 Koncert; 
20 oo Dziennik- 20.30 Kon­
cert masowy; 21.30 Muzyka 
I aktualności: 22 15 Koncert; 
23.00 Ostatnie wiadomości: 
23.10 Muzyka symfoniczna.

(P-ń) — oznacza audycie, 
nadawane przez Rozgłośnię 
Poznańską.

Pracownicy poszukiwani

Pomoc do prac kancelaryjnych potrzebna na 4 
godziny dziennie w 23 Szkole Podstawowej w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 73. Zgłoszenia w 
kancelarii Szkoły. 3649g

Wolne posady
Chłopiec do pomocy w stolarni 
zaraz potrzebny. Bracia Szcza- 
nieccy, Wytwórnia Mebli, Po- 
znań, Chlebową 26._____3614g
Pomoc domowa, samodzielna, 
do rodziny z 2 dzieci (2 i 8 
lat), potrzebna zaraz. Poznań, 
Botaniczna 24^ m. 4. 3650g
Uczeń — czeladnik piekarski 
potrzebny. Poznań-Żegrze. Rze- 
czańska^ 18.________ __3632%
Pomoc domowa, praniem, 4 go­
dziny dziennie. Pora obojętna. 
Renz, Poznań. Sołacka 28, II.

3686%

MkODZI€2V 
AKAMMIGKICJ f

Szuka posady

Rutynowana maszynistka, kil­
kuletnią praktyką, poszukuje 
posady od pierwszego. Oferty 
Głos Wlkp. Gniezno dla 1043.

K471

Nauka

Angielskiego, korespondencja, 
konwersacja, tłumaczenia, ró­
wnież niemieckiego, francus­
kiego, łaciny. Malinowski, za. 
przysiężony tłumacz, Poznań, 
Sczanieckiej 5. 3672g

§ OGŁOSZEIHA DROBME fi
Sprzedaże

Sypialnia w bardzo dobrym 
stanie, brzoza polerowana. — 
Bracia Szczanieccy, Wytwórnia 
Mebli. Poznań. Chlebowa 26. 
telefon 93 02. 3613%

Pierścionki ślubne sprzedam.
Adres wskaże Głos WielkopoL 
skj nr 3681%.

Willa piętrowa, 8 ubikac(i,
1.250 m’, ogród. Luboń przy 
Poznaniu, 40 000,—; parcela 
5.700 ms, bocznicą kolejową, 
24.000,—; parcele willowe 
sprzeda Nowak, Poznań. Wy­
spiańskiego 16. 3668g

Pianina Ecke, metalowe, krzy­
żowe, sprzedam. Adres wskaże: 
„Głos Wlkp." nr 3670%.

Opel-Olympla górno-zaworowy, 
stan bardzo dobry. Obejrzeć. 
Lody, garaże. Poznań, Polna 
32, od 15 do 18. 3661g

Uprząż jednokonna, uzdeczki. 
lejce, półbuciki 44 nowe, 
pierzynę, poduszkę sprzedam. 
Poznań, Kwiatowa 3. m. 5.

3654%

PAS angielski w tabletkach 
sprzedam. Oferty: „Glos
Wlkp." dla 3655g.

Westfalkę j magiel, domową 
sprzedam. Poznań, Daszyń­
skiego 92a. 3656%

Sypialnię, pierzyny sprzedam.
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
3637%.

Okna inspektowe 100 X 200 
oszklone sprzedam. Zielazek. 
Poznań. Rybaki 6/2. 3648g

Box angielski, suczka. Ofer- 
I ty; „Glos Wlkp." dla 3688%.

Penicylinę oleistą 300.000 
jednostek kupię. Poznań, Sta­
szica 5. m. 8. 3679%

Szafę żaluz|ową kupi firma
„Mars", Poznań, Rokossow­
skiego 28. 3675%

Linoleum kupię. Adres wskaże: 
„Głos Wlkp." nr 3690%.

Kupię obiektyw „Heliar" n- 
szkodzony lub od niego so­
czewkę rozpraszającą F-36 
cm, 1:4,5 cm. Foto „Studio", 
Gdynia, Świętojańska 40.

K469

Witrynę wzgl. bibliotekę, stół 
i krzesła kupię Oferty: „Głos 
Wlkp." dla 3653%.

Pończochy gumowe kupię. Po­
znań, Wojskowa 25, m. 10.

3639%

Pieska domowe%o, najchętniej 
szkockiej"' teriera. Oferty: 
„Glos Wlkp." dla 3642%.

Motorek przyczepny do kajaka 
kupię. Oferty; „Głos Wlkp." 
dla 3643%.

Worków papierowych każdą 
ilość ,kupię. Oferty: „Glos 
Wlkp." dla 3647%.

Terpentynę kupi „Ka.ELEs",
Poznań, Małe Garbary 2, tele­
fon 49-90. 3685%

Okna inspektowe i maty kupię.
Berezowski, Poznań, Młyńska 
nr 4, m. 7. 3466%

Kupna
tom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne, Poznań, ul. 
Libelta 11. 3534g

Zamiana
3 pokoje kuchnią, przynależ- 
nościami, Kościan, zamienię 
na 2 pokoje kuchnią Pozna­
niu. Zgłoszenia: Poznań, Pół. 
wiejska 7. m. 16, od 17—19. 
____ ________________ 3667g 
Domek 5-izbowy, ogrodem, 
gaz, elektryczność (ewent. 
wolne mieszkanie) Swarzędzu, 
zamienię na podobny. Zgło­
szenia. Pcznań. Dąbrowskiego 
86, administracja._____ 3662%
Trzy pokoje kuchnią, łazien­
kę Bydgoszczy, zamienię na 
podobne Poznaniu 0f.: „Głos 
Wlkp." dla 3659%.

_______ Zguby_______
Unieważniam zaświadczenie 
dru%iej rejestracji, wydane 
przez PPRN Świebodzin. Leona 
Ro%alińskiego. 1724o

1. . 11111. .ł
Dnia 14 marca 1951 zmarł po długich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, śp.

Antoni Biadasz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o 

godz. 11 z kaplicy cmentarza w Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona i dzieci ■
Poznań, Chwialkowskiego 29 K473

KREDY 
mielonej 

każdą ilość dostarczę. 
Poznań, telefon 73-15.

3645%

Różne
Przeróbki futer, kołnierzy, li­
sów oraz nowe wykonuje Jagsz. 
Poznań, aleje Marcinkowskie- 
go 21, III ptr,_________ 3630g
Samodziały wykonuję z powie­
rzonej przędzy wełnianej. Ire­
na Tomczak, Poznań, nl. Dwór- 
kowa 14 (Sołacz). 3683%

Ogłoszenia drobne do „Głosu
Wielkopolskiego" przyjmują 
również wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe.
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W ostrej walce klasowej
przebiegał skup zboża w pow. leszczyńskim

Jedną z najważniejszych przyczyn, dla których 
powiat leszczyński nie wykonał w 100 procentach 
planu odstawy zboża, jest wroga postawa wszyst­
kich kułaków. Przeciwieństwo stanowi większość 
mało- i średniorolnych chłopów, którzy zrozumieli 
swój obywatelski obowiązek i odstawili zboże nie­
jednokrotnie w większej ilości, niż przewidywał to 
wyznaczony im plan.

Na przykładzie kilku gniln 
powiatu leszczyńskiego można 
się przekonać, jak planowy 
ekup zboża ujawnia wrogie ele­
menty na wsi, jak powoduje 
odgradzanie się mało- i śre­
dniorolnych chłopów od wyzy­
skiwaczy j spekulantów. Liczne 
sr> wypadki, kiedy biedota wiej­
ska zmuszała' kułaków do od­
stawy nadwyżek zbożowych, ale 
zdarza się również, że biednia- 
cy ulegają nieraz ich podszep­
tom.

W gminie Rydzyna, która 
pod względem odstawy zboża 
jest jedną z lepszych gmin po­
wiatu, skup zboża przebiegał 
na ogół sprawnie i szybko. Gro­
mady Tarnowa Łąka i Two- 
rzarki wykonały plan odstawy 
w 102,15 proc, i 92,53 proc., 
przy czym wsie te zamieszkują 
przeważnie mało- i średniorolni 
chłopi, a ziemia jakościowo 
jest gorsza. Inne dwie groma­
dy w tej gminie — Moraczewo 
i Robczysko plan wykonały w 
64,76 proc, i 48,69 proc., chociaż 
większość stanowią tutaj go­
spodarze bogatsi i ziemia jest 
o wiele lepsza. •>

Dzięki zmuszaniu kułaków 
do wykonania planu odstawy

nadwyżek zbożowych i dzięki 
przymusowym omłotom. skup 
zboża w tej gminie osiągnął 
jednak wyższy procent. Kulak 
Jakub Giezek z Moraczewa, 
chciał np. wczesnym rankiem 
wywieźć 750 kg zboża do Lesz­
na, lecz schwytany przez Mili­
cję, musiał je odstawić do 
punktu skupu. Trójka gromadz­
ka skłoniła do odstawy zboża 
również innego kułaka z tej 
gminy — Stanisława Hyrlę. W 
kilku gospodarstwach, których 
właściciele uparcie twierdzili, 
że nie mają ani kilograma zbo­
ża, dokonano przymusowych o- 
młotów; Przeprowadzono je u 
Marii Majchrzak z gromady 
Moraczewo, u Agnieszki Sle- 
body z gromady Tworzanice i 
u 30-hektarowego Ostrowskie­
go z gromady Kaczkowo, który 
odstawił półtorej tony owsa 
złośliwie zmieszanego z plewa­
mi. Brak czujności klasowej 
spowodował w wielu wypad­
kach, że trójki gromadzkie 
składały się z ludzi wrogo na­
stawionych do akcji skupu. W 
gromadzie Moraczewo np.' trój­
kę stanowili kumotrzy kułaków, 
którzy sami nie wywiązali się 
z planu i szli na rękę boga-

czom, również zalegającym z 
odstawą.

Zupełnie inaczej podeszli do 
planowego skupu małorolni z 
gminy Rydzyna. Np. ob. Paszek 
z gromady Moraczewo, nie tyl­
ko, że wykonał swój plan, ale 
odstawił jeszcze przeszło tonę 
zboża dodatkowo. Do zebra­
nych na punkcie skupu gospo­
darzy powiedział: „W moje śla­
dy powinni wstąpić wszyscy 
chłopi, bo trzeba nam zrozu­
mieć, że odstawione przez nas 
zboże zapewni chleb miastu, 
przyczyni się do realizacji pla­
nu 6-letniego, jest więc czynem 
patriotycznym." W gminie też 
z inicjatywy małorolnych chło-. 
pów zorganizowano kilkakrot­
nie zbiorowe odstawy zboża.

W gminie Osieczna akcja 
skupu zboża toczyła się w o- 
strej walce klasowej. Mało- i 
średniorolni chłopi stanowczo 
przeciwstawili się licznym tu­
taj kułakom. Kiedy np. trójka 
gromadzka udała się do boga­
cza Andrzeja Pawlika z Fran- 
koym, córka jego oświadczyła, 
że „tatusia nie ma w domu". 
Leżący jednak na 6tole kape­
lusz skłonił przybyłych do ro­
zejrzenia się po mieszkaniu i 
znaleziono kułaka przyczajo­
nego w pokoju za piecem. Trój­
ka „pomogła” mu załadować 
zboże na wóz, a Pawlik musiał 
odwieźć je do punktu skupu.

Na inny sposób zdobył się 
bogacz Liwczyk, który schował 
około 2 tony zboża na strychu 
„Domu Katolickiego" w Swief- 
czynie. Ciekawy wypadek zda­
rzył się w gromadzie Miąsko-

Wggrowieckie perypetie
Przed kilkoma dniami sie­

działem w pewnej popularnej 
w Poznaniu kawiarni. Mam ta­
ki nieszkodliwy zwyczaj obser­
wowania ludzi. Można się róż- 
rości dopatrzeć, nierzadko wie­
le zauważyć. Ot, chyba z tej 
na przykład kawiarni. Wszedł 
żołnierz — szeregowiec. Przy­
stanął u drzwi, trzepnął obca­
sami, zasalutował, potem zdjął 
żołnierską czapkę i zajął miej­
sce przy stoliku.

Bardzo mi się to podobało. 
Wągrowiczanie pomyślą sobie, 
czytając te słowa: co „on" tu 
wypisuje w tym „Głosie". Tym­
czasem „on" obserwował rów­
nież ludzi w barze i gospodzie 
PSS-owskiej w Wągrowcu na 
placu płk. Paszkowa. Otóż w 
obu tych lokalach odkryłem 
jakiś dziwny zwyczaj nie zdej­
mowania kapeluszy czy też cza­
pek. Skąd gię u licha to wzięło. 
Gorzej w dodatku, że zwyczaj 
ten zaobserwowałem również u 
młodzieży szkolnej. Po zaję-

Na placu płk. Paszkowa nisz-1 
czeje duży dom, nie wykończo-| 
na budowla. Puste otwory o- 
kien, nie pokryte wiązania i 
krokwie dachu... Szkoda, która 
trwa w permanencji..

Dom mógłby być ozdobą pla­
cu, a jest jego szpetotą.

Czy nie znalazłyby się fun­
dusze na wykończenie tej bu­
dowli, droga MRN? Nie stać 
nas przecież w epoce niebywa­
łego rozwoju budownictwa na 
na marnotrawienie.

* * *
„Biblioteka Miejska czynna 

od 14 do 16.30.
W sobotę od 11 do 14.30”.
Za mało, stanowczo za mało 

godzin korzystających z

miejskiego księgozbioru. Kon­
sekwencją takiego 6 tanu rze­
czy jest znacznie zwolnione 
tempo krążenia książki z rąk 
do rąk. Fachowcy bibliotekar­
stwa i czytelnictwa potwierdzą 
to z całą pewności.

♦ * *
Przykro mi, że w tych dwóch 

korespondencjach z Wągrowca 
była tylko sama krytyka. Nie 
znaczy to wcale, że nie dajrza- 
łem spraw godnych pochwały. 
Wymagają one szerszego omó­
wienia i jeszcze zebrania dal­
szych faktów.

O nich też napiszę w swoim 
czasie i po planowanej ponow­
nej wizycie w Wągrowcu.

t. h. n.

kowo, gdzie Jakub Kulak scho­
wał u nauczyciela 300 kg psze­
nicy. Nie wiedział jeszcze o ■ 
wykryciu jego „zapasów" przez 1 
trójkę gromadzką i twierdził, ‘ 
że „nic nie odstawi, bo nic nie • 
ma". Kiedy jednak powiedzia­
no mu, że to zboże, które zna­
leziono u nauczyciela, sprzeda 
się Państwu, a pieniądze przy- 
znaczy się na odbudowę War­
szawy, wówczas skwapliwie 
przyznał się, że istotnie scho­
wał tam pszenicę i zapewnił, 
że sam ją odstawi. Pod naci­
skiem biedoty wiejskiej boga­
cze musieli niejednokrotnie od­
stawić swoje nadwyżki. 60-hek- 
tarowy gospodarz Kasprzak z 
gromady Kleszczewo, nie chciał 
sprzedać zboża, wówczas mało­
rolni chłopi napiętnowali go, 
załadowali znalezione 3 tony 
zboża na wóz i odesłali opor­
nego. kułaka do punktu skupu. 
Małorolny chłop z Łoniewa ob. 
Nadolny mówi: „Wiem, że ku­
łacy mają tyle zboża, że wy­
starczy dla nich i dla kraju. 
Nie chcą dać nic narodowi, 
taka już ich kułacka dusza".

Wiele radości i dumy z do­
brze spełnionego obowiązku 
wywołały wśród chłopów1 wrę­
czone im za zasługi wobec Pań­
stwa Polskiego w realizacji pla­
nu skupu zboża dyplomy. W 
gm. Brenno otrzymali je Sta­
nisław Poniży, Andrzej Bąsiak 

Stanisław Żalisz.*
Przebieg akcji skupu zboża 

stanowisko zajęte w stosunku 
do bogaczy przez mało- i śre­
dniorolnych chłopów wskazują 
wyraźnie, jak wzrasta świado­
mość klasowa na wsi. Pracują­
ce chłopstwo widzi doskonale, 
gdzie tkwi wróg narodu i kra­
ju, z jakich pozycji strzela, aby 
przeszkadzać naszemu budow­
nictwu. Zacieśnia się na wsi co­
raz bardziej front narodowy 
wokół wykonania zadań planu 
6-letniego i walki o pokój. Je­
dnym z odcinków tego frontu 
przeciwko bogaczom, spekulan­
tom i wyzyskiwaczom była 
właśni© akcja skupu zboża, 
podczas której chłopi mało- i 
średniorolni potrafili zmusić 
kułaków do odstawienia nad­
wyżek. Jesteśmy pewni, że pra­
cujące chłopstwo w oparciu o 
pizodującą siłę społeczną — 
klasą robotniczą, zwycięży tak­
że na innych odcinkach walki 
o przyszłość c piękny rozwój 
Ojczyzny

A. Kaczkowski

i

i

Piosiki

mło-

W Powszechnej Spó- 
dzielni Spożywców w 
Międzychodzie zostało 
zwolnionych OKoło 26 
pracowników fizycz­
nych i umysłowych. 
Między nimi znaleźli 
się i tacy, których 
nie należało zwolnić, 
gdyż byli jedynymi 
żywicielami rodziny, 
jak np. sierota Hen­
ryk Wieczorek. , Cie- 
kawa rzecz jednak, że 
nie zwolniono nikogo 
z rodziny Piosików, z 
której oracują ob. 
Piosik, ob. Piosikowa

kumotr/
i teść ob. Piosika. Ca­
ła trójka pracuje so­
bie nadal spokojnie 
w międzychodzkiej 
PSS. Czy to jest w po­
rządku?

Pracownicy PSS
Na pewno nie jest 

w porządku. Wygląda 
to na kumoterstwo, 
którego nie wolno w 
żadnym wypadku to­
lerować. Sprawą tg na­
leży natychmiast za­
interesować się i wy­
ciągnąć konsekwencję.
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ciach szkolnych wielu 
dzieńców spożywa obiady w 
gospodzie. Włażą (bo to już nie 
jest wchodzenie) do restauracji 
i ani im się śni zdjąć nakrycie 
głowy. Zaledwie zdobywają się 
na to wtedy, kiedy znajdują 
miejsce przy stole.

Ciekawy jestem, jakby się 
czuli ci ludzie, gdyby do gospo­
dy wszedł żołnierz, zasaluto­
wał, zdjął czapkę i dopiero za­
jął miejsce w lokalu? Wystar­
czy?

♦ * *
Przepraszam, ale ten (jeszcze 

raz przepraszam) niewonny te­
mat domaga się paru ostroż­
nych słów. U wejścia do ma­
łego „domku", tuż przy dwor­
cu napis: Zostaw to miejsce w 
takim stanie, w jakim 
byś je zastać.

Niestety...
Nie mam ochoty na 

mat więcej pisać, tylko 
bie myślę o pieskach, które 
mają zwyczaj zasypywania śla­
dów swej bytności.

chciał-

ten te- 
tak 60-

Bolesław Siuda, Zielo­
na Góra. — Oddział po- 
znańsk1 PKO poinformo­
wał nas, że sprawę 
Waszą przekazano 
rozpatrzenia Centrali 
Warszawie. (18391

Michał Borkiewicz 
Zduny. — Zgłoszenia 
kurs przyjmuje Zakład 
Kształcenia Administra- 
cyjno-Handlowego w Po­
znaniu, ul Śniadeckich 
54/56. (660)

Franciszek Maćkowiak, 
Lasowice. W liście swoim 
nawiązaliście do nasze­
go artykułu pt. „Kształ­
cenie zaoczne w szko­
łach Zawodowych" i za­
pytywaliście, gdzie moż­
na składać zgłoszenia. 
Ośrodek' Szkolenia Za­
wodowego przy Z?kła- 
dach im. J. Stalina w 
Poznaniu, ulica Daszyń­
skiego, przyjmuje zgło­
szenia kandydatów na

do
w

na

wydzia} mechaniczny 
elektryczny. Wnioski 
przyjęcie na 
działy, omawiane w ar­
tykule, należy składać 
w Zakładzie Kształcenia 
Administracyjno - Han­
dlowego, Poznań, ulica 
Sn;adeckich 54/56. (659)

Marta Nowicka, Wrze­
śnia. — List Wasz prze­
słaliśmy do Centr. Spół­
dzielni 
wyn>ku 
wencji 
Was po 
jaśnień.

Irena 
Zduny, 
mleka z źródła prywat­
nego regulują miejscowe 
władze administracyjne. 
Sprawę, o której pisze- 
cie, rozstrzyga Prezy- 
d:um Pow. Rady Naro­
dowej danej miejsco­
wości, do którego po­
winniście się zwrócić.

(496)

i 
o 

inne wy-

Spożywców. O 
naszej inter- 
zawiadomimy 

otrzymaniu wy- 
(644)

Łączkowska — 
Cenę detaliczną

Justyibicja wyfaŚMiaja
W 38 numerze „Głosu” zamieściliśmy no­

tatkę „Więcej zrozumienia dla 'potrzeb kin 
wiejskich", w której pisaliśmy m. in. o tym, 
że Urząd Pocztowy Leszno 2 przetrzymywał 
paczkę z taśmą filmową i dlatego kino wiej­
skie w Osiecznie nie mogło wyświetlić filmu 
radzieckiego w wyznaczonym dniu. W związ­
ku z tym Dyrekcja Okr. Poczty i Telekom 
w Poznaniu wyjaśnia;

„Paczkę nadano w Urzędzie Pocztowym Po­
znań 2 w dniu 20 XII 50 r., a do Urzędu Pocz­
towego Leszno 2 nadeszła 25 XII ub. r. Przy­
czyny opóźnienia przewozu nie możemy usta­
lić z uwagi na sumaryczne kartowanie pa­
czek. Prawdopodobnie wpłynął na to wzmo­
żony ruch w okresie przedświątecznym "

•* . ft

W notatce pt. „Ważne czy nieważne" pisa­
liśmy o Komitecie Członkowskim przy Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Kleczewie. Wojewódzki Inspektorat Państwo­
wej Inspekcji Handlowej w Poznaniu zawia­
damia nas, że Komitet Członkowski, wybra­
ny na zebraniu w grudniu ub. r., unieważni­
ły miejscowe czynniki partyjne, gdyż w ze­
braniu tym uczestniczyła za mała ilość człon­
ków spółdzielni. Dlatego też zwołano ponow­
nie zebranie i wybrano nowy Komitet.

Przeciw winnej nieutrzymania sklepu w 
wymaganych warunkach sanitarnych wystą­
piono z wnioskiem o ukaranie dyscyplinarne.

INTERWENCJE „Stosu" skutkują
Świetlica zespołu PGR Bojanowo spełni 

swe zadania. Dyrekcja Zespołu przeznaczyła 
do użytku świetlicy nowe obszerniejsze lo­
kale, odpowiadające wymogom i potrzebom 
życia świetlicowego.* * *

Notatka „Nie tknęli igły, bo — brak loka­
lu" nie przeszła bez echa. Centralny Urząd 
Drohnej Wytwórczości wydał polecenie, aby 
Związek Branżowy Spółdzielni Pracy w Po­
znaniu W'ystąpił do Wydziału Przemysłu WRN 
o przydział odpowiedniego lokalu dla Kra­
wieckiej Spółdzielni Pracy w Kościanie.

Problemy sportowe Śremu
Jeszcze w ub. roku soprt w 1 Drugim czynnikiem ujemni© 

wpływającym na żywotność 
sportu w Śremie jest uniemożli­
wienie przez Prezydium PRN 
odbywania spotkań w jedyne] 
nadającej się do tego celu sali. 
Zarządzenie to wydaj© się tym 
dziwniejsze, że PRN pozwoliła 
na przeprowadzenie w tej sali 
treningów. Przez trzy miesiące 
około 30 chłopców należących 
do sekcji bokserskiej „Gwar­
dii” zapoznawało się niemalże 
codziennie z zasadami boksu. 
Kiedy jednak dowiedzieli 6ię, 
że rozgrywek nie będzie można 
zorganizować ,stracili całkowi­
cie ochotę do treningów. A byli 
wśród nich dobrze zapowiada­
jący się bokserzy, Jak np.''Je­
rzy Walczak w wadze muszej.

Wraz z upadkiem życia spor­
towego' w Śremie, pozostały 
beiz opieki Ludowe Zespoły 

,, Sportowe, 
ulec w 
czasie zmianie i sport w Śre­
mie należy podnieść przynaj­
mniej do dawnego poziomu.

(ALF)

Śremie stał na dość wysokim 
poziomie. Istniały tutaj bardzo 
żywotne sekcje bokserskie, 
ping.pongowe, lekkiej atletyki 
i inne, którymi śremska „Gwar­
dia" żywo eię zajmowała. Spo­
łeczeństwo tamtejsze również 
okazywało wielkie zaintereso­
wanie dla organizowanych sy­
stematycznie imprez sporto­
wych (odbyło się m. in. 9 spot, 
kań bokserskich). Od jakiegoś 
czasu jednak sport w Śremie 
zupełnie zamarł.

Pierwszą przyczyną jest zbyt­
nio się przeciągające organizo­
wanie nowych klubów sporto­
wych. Jeden z nich p. n. „Stal" 
został wprawdzie utworzony, 
lecz nie przejawia on żadnej 
działalności. W trakcie organi­
zacji są kluby: „Spójnia" j „O- 
gniwo". Najwięcej żywotna do. 
tychczas „Gwardia" pozostała 
w rezultacie tych zmian bez 
sportowców. Okazało się, że to 
co miało służyć do podniesienia 
sportu na wyższy poziom, stało 
się przyczyną zahamowania je­
go rozwoju.

LZS-y walczą
W Zdrowfsku gm. Santok w 

czasie zebrania wyborczego o- 
mówiono przede wszystkim 
trudności związane z pracą Ze­
społu. Do najważniejszych trud­
ności należy brak młodzieży na 
terenie gromady. Ilość człon­
ków zmniejszyła 9ię od ubieg­
łego roku o połowę, ze względu 
na odpływ młodzieży do szkół 
i przemysłu do miasta, wzgl. do 
służby wojskowej. Nowowybra- 
na Rada w skład którei weszli 
ob. ob. J. Swiróg, K. Pawluk, 
H. Szymańska, L. Szymański, J. 
Błażykowska, M. KaczOT i in. 
postanowiła w sezonie bieżą­
cym poczynić wysiłki w kierun­
ku skompletowania składu dru­
żyny piłkarsiikej i uaktywnienia 
Zespołu

Zespół w Kamieniu gm. Wit­
nica walczy z trudnościami ze 
względu na brak odpowiednie­
go boiska sportowego oraz brak 
pomieszczeniia na sprzęt, który 
nie odpowiednio przechowywa­
ny niszczy się. Miejsce przy­
dzielone na boisko jest na ten 
cel zupełni© nieodpowiednie, 
gdyż znajdu;e się na lotnych 
piaskach. W skład Rady LZS 
weszli dotyczasowi członkowie 
ob. ob. L. Leśniewski, Cz. Ju- 
rec, T. Szozda, St Henas, H. Tar­
gowski, E. Zubrzycki.

Również z powodu braku boi­
ska i sprzętu, a szczególnie bu­
tów do piłki nożnej utrudniony 
jest rozwój LZS w Gliniku. W 
skład nowej Rady weszli tutaj 
ob. ob. T. Przeździecki, W. A. 
damczewski, M. Mizerska, J 
Grześkowiak. St. Przeździecki, 
E. Mroczek, L. Wożniak.

Stan ten musi 
Jak najkrótszym

z trudnościami
Akcja wyborcza w LZS-acłi 

trwa w dalszym ciągu. Charak. 
terystycznym dla zebrań jest 
fakt, że wszystkie one zawiera­
ją ożywione dyskusje omawia­
jące szczegóły planu pracy na 
okres następny oraz sposoby u- 
sunięcia dotychczasowych nie­
dociągnięć. Sport znajduje 
wśród mieszkańców wsi powia­
tu gorzowskiego coraz wiecej 
zapalonych zwolenników. Upo. 
wszechnienie sportu postępuje 
szybkimi krokami naprzód. Do. 
datnim zjawiskiem jest fakt za­
interesowania się nim nie tylko 
młodzieży, lecz również star­
szego społeczeństwa.
IRENA PODOLAK-CIESIELSKA

Gospodarze 
spóźniają sie

W obecnym sezonie Kolejarz 
Jarocina zorganizował u sie-z

bie dwie imprezy piłkarskie: z 
Kolejarzem ligowym Poznań i 
z Gwardią Poznań. O dziwo, o- 
bydwie imprezy rozpoczęły się 
z półgodzinnym opóźnieniem. 
W obydwóch wypadkach dru­
żyna gości i sędzia czekali 
na boisku pół godziny na gos­
podarzy. Mało tego, dużyna go­
spodarzy po takim spóźnieniu 
wbiegła na boisko zde komplet o. 
wana.

Czyżby Kolejarza Jarocin nie 
obowiązywała punktualność? 
Zarząd winien natychmiast 
przedsięwziąć odpowiednie kro­
ki, aby podobne skandaliczne 
wypadki nie powtórzyły się.

A. Sz.

Wzorowa opieka ZKS Stal Ostrów
nad LZS-em w Gorzycach Wielkich

Minął już rok otd chwili 'Ob­
jęcia przez ZKS „Stail" (Ostrów) 
opieki nad LZS Gorzyce Wiel­
kie, Początkowo opieka ta by­
ła nieznaczna obecnie jednak 
rozwija się coraz lepiej. Dowo- 
dem tego są imprezy organizo­
wane z LZS-em, a mianowicie: 
w maju 1950 r. żorgnisowane 
zostały przeta ostrowską „Stal” 
propagandowe pokazy gimna­
styczne w Gorzycach Wielkich. 
Na pokazy złożyły się ćwicze­
nia na przyrządach oraz zbio­
rowe ćwiczenia wolne.

Rozegrane zostały również 
propagandowe zawody w ko­
szykówkę i siatkówkę. W cza- 
sie tej imprezy wręczony zo­
stał sportowcom LZS-u sprzęt 
sportowy w postaci całkowite­
go wyposażenia do siatkówki.

Spółdzielnia produkcyjna
Chociszewo melduje 

przy spółdzielni produk- 
Chociszewo liczy w tej 
68 członków. Posiądą 
siatkówki, piłki nożnej

Następnie w lipcu tego sa­
mego noku LZS wspólnie ze 
„Stalą" zroganizował turniej 
siatkówki, w kitórym udział 
wzięło 7 drużyn. Turniej ten 
był pierwszą poważniejszą im- 
prezą zorganizowaną przez 
LZS.

W ostatnim czaisie odbyło sdę 
waflińe zebranie LZS-u, na któ­
rym obecny był przewodniczą­
cy ZKS „Stal" wraz z grupą za­
wodników, którzy urozmaicili 
zebranie efektownymi pokaza­
mi gimnastycznymi.

Członkowie LZS-u przyjeż­
dżają do Ostrową na treningi 
i imprezy sportowe. Akcja ta 
w roku bieżącym zostanie znacz­
nie roszerzona co niewątpliwi© 
przyczyni 6ię do zacieśnienia 
przyjaźni pomiędzy robotnikami 
i chłopami.

MIROSŁAW IDZIOREK 
Ostrów Wlkp.

LZS
cyjnej 
chwili 
sekc:ę
i lekkiejatletyki. Na czoło wy­
bija się piłka nożna oraz siat­
kówka w której LZS Chocisze- 

i wo zdobył mistrzostwo powiatu 
j międzyrzeckiego. Jedynym 
I mankamentem jest brak hal o- 
| raz instruktora sportowego. Za- 
I rząd klubu dba o zawodników 
I jak również o sprzęt sportowy, 
który dostarczyła Samopomoc 
Chłopska z Międzyrzecza.

EDMUND STROJNY 
korespondent „Głosu"

POGODA
Dziś:

Na ogól chmurno z miejsco­
wymi przelotnymi opadami de­
szczu i lokalnymi rozpogodzenia­
mi. Nocą lokalne przymrozki. 
Dniem temperatura maksymalna od 
+ 7 st. C do -t-10 st. C., wiatry 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza o godz. 

7 +2.2 st. C, o g. 13 + 7.5 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty: 
+ 1.8 st. C. Stan wody na Warcie 
271 -cm.


